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  Pisząc tę książkę, postanowiliśmy cofnąć się w czasie o dziesięć lat i przypomnieć sobie swoje pierwsze kroki z aparatem w ręku. Wiedzę zdobywaliśmy podczas setek godzin spędzonych w terenie. Podobnie jak na prawie wszystko w życiu, tak i na uzyskanie ciekawych zdjęć przyrodniczych nie ma gotowej recepty. Ta książka ma z jednej strony pomóc uzyskać na fotografii efekt zrodzony w naszej wyobraźni, a z drugiej — zachęcić do pewnego sposobu na życie: od kiedy zauroczymy się wschodami słońca czy odgłosami tysięcy żurawi na zlotowisku, nic już nie będzie takie samo.


  Fotografia przyrodnicza to wspaniała przygoda i często adepci tej dziedziny sztuki zapominają, że tak naprawdę jej sedno tkwi w samym działaniu, a nie w efektach, jakie przynosi. Po wielu latach dostrzegamy, że tak naprawdę liczą się przeżycia i emocje, zapamiętane obrazy i dźwięki, a zdjęcia... są na samym końcu.


  Nasze wskazówki chcemy przede wszystkim skierować do tych osób, które rozpoczynają swoją drogę w zmaganiach zarówno z fotografią, jak i z przyrodą. Trzeba pamiętać, że dobry wynik osiągnięty w tej dziedzinie jest sumą wiedzy przyrodniczej i fotograficznej. Poznawanie zwyczajów gatunkowych ptaków i ssaków, rozpoznawanie gatunków i znajomość ich rozmieszczenia w ekosystemach to bardzo ważne elementy, które w połączeniu z wiedzą z zakresu fotografii, doboru sprzętu, sposobów fotosnajperki czy technik budowy czatowni, powinny dać zadowalający efekt.


  Chcielibyśmy, żeby ta książka pozwoliła opanować warsztat związany z fotografowaniem, a jednocześnie pragniemy podkreślić konieczność istnienia emocjonalnego związku z najpiękniejszą modelką, jaką fotograf może sobie wymarzyć — nieskończenie różnorodną przyrodą.


  W jaki sposób możemy poszukać inspiracji, do jakich wzorców docierać i jakimi drogami podążać? To pytania nurtujące niejednego młodego adepta sztuki fotografii przyrodniczej. Nasze wieloletnie doświadczenia wskazują jednoznacznie, że poszukiwania własnych inspiracji dobrze rozpoczynać od oglądania zdjęć w książkach, magazynach, czasopismach, a szczególnie w internecie. Dziś mamy nieograniczone możliwości docierania do ogromnej liczby prezentowanych fotografii w zasobach sieci. Za pomocą jednego kliknięcia jesteśmy w stanie sprawdzić najnowsze trendy zarówno azjatyckie, jak i europejskie, lub też dowiedzieć się, jakie zdjęcia zdobywają laury w najważniejszych polskich i światowych konkursach fotograficznych.


  Jeśli decydujemy się na zakup sprzętu fotograficznego, zdecydowanie częściej wybieramy ten cyfrowy. Daje nam on bowiem możliwość zrobienia nieograniczonej liczby zdjęć. Zatem, Drogi Czytelniku, wykorzystaj to — rób jak najwięcej fotografii i ucz się na własnych błędach. Ucz się podstaw obsługi swojego sprzętu, ucz się, jak go używać w ciemności, ucz się tego samego, wykorzystując światło dzienne. Staraj się być krytyczny wobec swoich własnych prac.


  Szukaj, czytaj, poznawaj, dowiaduj się o kompozycji obrazu, strukturach, wzorach i kolorze. Bądź ciekawski, poznawaj okolice swojego najbliższego otoczenia, wracaj często w te same miejsca, staraj się je oglądać ciągle z innego kąta, z innej perspektywy, przy innym świetle i w skrajnie różnych warunkach pogodowych. Patrz, patrz i jeszcze raz patrz. Świetne zdjęcia nie muszą powstawać tylko i wyłącznie w miejscach powszechnie uznanych za fotogeniczne, świetne zdjęcia możesz zrobić wszędzie — wszystko jest w Twojej głowie, to Ty kadrujesz, to Ty wybierasz obiekt i odpowiednie ustawienia aparatu, a finalnie to nikt inny jak TY naciskasz spust migawki.


  Pamiętaj przy tym tylko o jednym: owa „lekkość” (bezkarność ekonomiczna rozumiana jako brak konieczności wydawania pieniędzy z racji cyfrowego zapisu obrazu) ma i będzie mieć w przyszłości wpływ na Twój warsztat oraz przyzwyczajenia, stereotypy techniczne, które ukształtują Twój styl, widoczny dopiero po upływie kilku lat.


  Jeśli postarasz się postępować zgodnie z tymi wskazówkami, będziesz w stanie wypracować swój własny, niepowtarzalny styl. Szczegółowe wskazówki znajdziesz na następnych stronach tej książki.


  Kodeks etyczny fotografa przyrody


  Niedozwolona cyfrowa ingerencja


  Manipulowanie obrazem jest stare jak sama fotografia. Powszechnie używane techniki retuszowania negatywów dawały wielkie możliwości kreowania rzeczywistości już od początku istnienia samej fotografii. Jako najbardziej znane przypadki można przywołać fotografię Calverta Jonesa przedstawiającą czterech maltańskich mnichów z 1846 roku z wyretuszowanym piątym, który zdecydowanie psuł kompozycję obrazu, albo fotografię Abrahama Lincolna z wklejoną głową z 1860 roku. Pokusa „poprawiania” zdjęć jest tym większa, im większy mamy wpływ na edycję finalnego produktu naszej pracy. Powszechnie używana teraz fotografia cyfrowa oraz obróbka zdjęć w zaciszu domowym oferuje nieograniczone możliwości manipulacji — tym większe, im większą posiądziemy wiedzę na ten temat. Programy graficzne pozwalają na praktycznie dowolną ingerencję w obraz: wstawianie, zmienianie czy doklejanie najróżniejszych elementów.


  Dlatego też zawsze istnieje pokusa drobnego „poprawienia” zdjęcia, retuszu potencjalnego ujęcia rzeczywistości — bo przecież model nie zawsze pojawia się tam, gdzie zaplanowaliśmy, trzcina urosła w niewłaściwym miejscu, a obrączkarz oszpecił nogi ptaka. Ocieramy się w tym miejscu o aspekt zakamuflowanego oszustwa. A oszustwo to nic innego jak przestępstwo polegające na doprowadzeniu innej osoby do niekorzystnego rozporządzenia mieniem własnym lub cudzym za pomocą wprowadzenia jej w błąd albo wyzyskania jej błędu lub niezdolności do należytego pojmowania przedsiębranego działania, w celu osiągnięcia korzyści majątkowej. Miejmy zatem świadomość, że to jedno „jabłko” zerwane przez biblijną Ewę może raz na zawsze przekreślić cały dorobek będący manifestacją naszej pasji. Można postawić pytanie: czy jakakolwiek ingerencja w zapis na matrycy jest akceptowalna? Naszym zdaniem, żadne selektywne działanie na elementy zdjęcia nie jest pożądane. Dodanie filtra cyfrowego przy obróbce komputerowej, porównanie jego efektu na ekranie komputera oraz ewentualne zmiany i poprawki, to nie to samo, co wybór i założenie filtra w terenie, a to właśnie tam powinniśmy tworzyć obrazy, czyli pomysły i idee przekładać na zarejestrowane piksele. Takie działania to raczej grafika komputerowa, a nie fotografia przyrodnicza. Dla nas szczególnie irytującą jest fotografia z maksymalnie „podciąganymi” kolorami, poddawana efektowi cyfrowych filtrów zmiękczających. Jako fotografowie przyrody powinniśmy pokazywać swoich bohaterów najwierniej, jak to tylko możliwe. Oznacza to ni mniej ni więcej jak najmniejszą możliwą ingerencję w środowisko: jego zmianę i dostosowanie do potrzeb fotografa. Możemy sobie wyobrazić lub uznać jakieś dopuszczalne poprawki: próbę wyprostowania krzywego horyzontu, rozjaśnienia świateł lub cieni na całym zdjęciu, wyostrzenia po zmniejszeniu, ale usuwanie trawki lub gałązki to już wkraczanie na podmokły grunt dyskusyjnej ingerencji cyfrowej w zdjęcie. Granice takiej „manipulacji” powinny zostać wytyczone, gdyż nie może być tak, aby każdy fotograf sam sobie je wyznaczał — trzeba jasno i wyraźnie powiedzieć, co w fotografii dzikiej przyrody jest prawdziwe, a co zmanipulowane. Na szczęście zarówno w Związku Polskich Fotografów Przyrody, jak i w zagranicznych organizacjach, kodeksy etyki jasno definiują te zależności.


  Zwierzęta udomowione i trzymane w niewoli fotografowane jako dzikie


  Wielokrotnie spotykaliśmy się z sytuacją, w której fotografowie — w pogoni za ciekawym kadrem — uciekają się do fortelu polegającego na wybieraniu do sesji zdjęciowych ptaków lub ssaków trzymanych w niewoli. „I co w tym złego?”, zapytacie. Ano nic, odpowiadamy, pod jednym wszakże warunkiem. Takie zdjęcie nie powinno być zaliczane do kategorii fotografii dzikiej przyrody; inaczej mówiąc, każdorazowo przy publikacji powinna się przy nim znaleźć czytelna informacja o tym, że na zdjęciu widnieje np. ułożony ptak sokolniczy lub oswojony ssak. W sieci można znaleźć ogłoszenia osób wypożyczających takie zwierzęta do płatnych sesji zdjęciowych. To świetna okazja do treningu technicznego, prowadzenia ptaków w locie, pracy z głębią ostrości i z różnorodnym światłem. Pozwala również na oswojenie się z samą bliskością np. ptaków drapieżnych, ich zachowaniem i reakcjami. Wyjątkiem powinny być jednak firmy specjalizujące się w trzymaniu zwierząt w niewoli po to, aby wypożyczać je do celów „dzikiej” fotografii przyrodniczej. Tak naprawdę, po wpisaniu odpowiedniej frazy do popularnych wyszukiwarek internetowych mamy możliwość znalezienia firm, praktycznie na całym świecie, które gwarantują bliskie spotkanie z wybranymi gatunkami (również tymi zagrożonymi wymarciem) gotowymi do sesji fotograficznych na żądanie.


  Tu zadamy przewrotne pytanie: czy jednak ustawianie takich spotkań w warunkach kontrolowanych nie jest bezpieczniejsze dla tych dziko żyjących przedstawicieli danego gatunku? Spróbujmy sobie wyobrazić, że część zamożnych klientów takich firm próbuje jednak wykonać zdjęcia w naturalnym środowisku tych zagrożonych i niekiedy liczonych na sztuki gatunków. Niemożliwe? Ale prawdopodobne. Czyż jednak nie lepiej sprzedawać kontrolowany „święty spokój” i chronić środowiska, które mogłyby nie wytrzymać wzmożonej presji człowieka z długim obiektywem, jego tropicieli i ekip?


  Przestrzegamy jednak przed próbą wykorzystywania takich zdjęć w konkursach czy wystawiania ich na forach tematycznych bez właściwych opisów. Niejednokrotnie bywało tak, że zwierzęta te były identyfikowane po szczegółach anatomicznych lub wzorze upierzenia. Dobrym przykładem niech będzie zdjęcie hiszpańskiego fotografa José Luisa Rodrigueza przedstawiające nocne ujęcie wilka skaczącego przez ogrodzenie (fotografia W.1). Wzbudziło ono podejrzenia jury konkursu organizowanego przez „BBC Wildlife Magazine” i Londyńskie Muzeum Historii Naturalnej „Wildlife Photographer of the Year”. Pomimo zapewnień autora o dzikości modela podważono je, wskazując na dwa istotne fakty. Sposób pokonywania przeszkody przez dzikie zwierzę zdaniem specjalistów byłby zgoła inny, tzn. wilk pokonałby ogrodzenie, przechodząc dołem. Jednocześnie wykazano istotne podobieństwo osobnika na zdjęciu do zwierzęcia żyjącego w parku zoologicznym niedaleko Madrytu.
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    Fotografia W.1 Wilk przeskakujący ogrodzenie

  


  Wobec wyśrubowanych warunków konkursów fotograficznych, ambicja zaistnienia w gronie najlepszych fotografów dzikiej przyrody na świecie powoduje u niektórych chęć przekraczania granic, których przekraczać się nie powinno. Niepokojenie, płoszenie, zbliżanie się do rewirów lęgowych czy gniazd jest na porządku dziennym. Czy warto narażać lęgi na porzucenie przez matkę dla kolejnego zdjęcia? Praktycznie wszyscy, którzy zetknęli się z fotografią przyrody i robili zdjęcia w takich miejscach, widzieli oznaki zaniepokojenia właściciela gniazda obecnością jakiegoś nowego dużego przedmiotu leżącego bądź stojącego nieopodal wysiadywanych jaj lub karmionych młodych. Chcielibyśmy na łamach tej książki zaapelować do wszystkich doświadczonych, mniej doświadczonych i początkujących fotografów przyrody o wstrzemięźliwość. Jeśli już nie możecie się powstrzymać od tego typu fotografii, to podchodźcie do niej ze szczególną ostrożnością. Jakiekolwiek dłuższe niepodejmowanie próby karmienia lub usadowienia się na gnieździe przez obserwowanego ptaka powinno powodować natychmiastowe wycofanie się fotografa. Należy mieć świadomość, że każda ingerencja w środowisko w okolicy gniazda, próby „wyczyszczenia” kadru czy odsłaniania gniazda może skutkować jego porzuceniem przez zwierzę lub też stratą lęgu spowodowaną przez przywabionego naszą obecnością naturalnego drapieżnika (np. sroki, wrony, lisa czy kuny).


  Nęcenie żywą przynętą w fotografii przyrodniczej


  Fotografia przyrodnicza daje nam możliwość bardzo bliskiego obcowania z przyrodą. Należy jednak pamiętać, że przekraczając „próg” lasu, łąki czy stawów, wchodzimy bez zaproszenia do obcego świata zamieszkałego przez inne istoty. Starajmy się przyjąć zasady panujące w domu gospodarza — nie przekraczajmy barier, których złamanie może zostać odebrane jako pogwałcenie zasady gościnności, zwłaszcza że fotograf jest w takich miejscach raczej gościem nieproszonym.


  Jedną z metod, która pozwala na zbliżenie się oczekiwanego przez nas modela do obiektywu, jest stosowanie zanęt żywych lub martwych.


  Jedynym akceptowalnym dla nas rodzajem żywej przynęty są gąsienice owadów. Chociaż za ich pomocą można przywabić jedynie małe ptaki śpiewające lub brodzące, to ta metoda wydaje się być jedyną humanitarną względem ofiar, ponieważ nie posiadają one dobrze rozwiniętego systemu nerwowego, tzn. nie odczuwają stresu zniewolenia ani strachu przed drapieżnikiem. Szeroko stosowana i akceptowana przez część środowiska metoda wabienia sów tzw. żywą przynętą w postaci myszy hodowlanych budzi u nas skrajnie negatywne uczucia. Nie przekonują nas papierowe argumenty o dostarczaniu zwierzęciu jego naturalnego pokarmu, który również w naturze jest w taki sam sposób pozyskiwany, zabijany i zjadany. Naszym zdaniem strach i przerażenie hodowlanej myszy zakupionej w supermarkecie i wypuszczonej do obcego jej środowiska nie są zgodne z kodeksem etycznym fotografa dzikiej przyrody, a przede wszystkim człowieka rozumnego. Idąc tym tropem, można by zapytać, dlaczego nie wabić wilków lub rysi uwiązaną sarną lub lisem — toż to w końcu naturalne pożywienie tych drapieżników — a dla uzyskania większej efektywności „wabika” można by przecież ponacinać jego ciało nożem, aby krwawiło. Dlaczego nie wykładać błotniakom stawowym żywych kurcząt z hodowli, wiążąc je za nogę i skutecznie unieruchamiając w trawie poza zasięgiem obiektywu?


  Zapewne wielu z Was fotografia przyrodnicza kojarzyła się jedynie z przyjemnością przebywania w terenie, odgłosami natury oraz otaczającym nas pięknem przyrody. Ale jak widać, „tło” nawet takiego zajęcia bywa czasem zakłamane, okrutne i trudne do przewidzenia przez „rekruta”. Skupmy się zatem na czerpaniu przyjemności z obcowania z przyrodą. Stańmy po „jasnej stronie mocy”, nawet gdy codzienny kontakt z bohaterami naszych zdjęć wymaga od nas stąpania po grząskim, bagiennym gruncie i kolejnych nieprzespanych nocy. Niech przywiązanie do tych wartości stanowi kwintesencję naszej pasji — jej istotą jest to, co pozwala czerpać radość z etycznych działań, a nie jedynie z ich artystycznych efektów.


  
    Rozdział 1. Określić siebie
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      Fotografia 1.1. Zwykły portret zimorodka zyskuje, jeśli jest on nietypowo i ciekawie oświetlony. Canon 5D Mark II, Canon EF 600 mm f/4L IS, 1/160 s, f/5, ISO 400

    

  


  Fotografia przyrodnicza to dziedzina dosyć szeroka i dobrze jest najpierw sprecyzować swoje zainteresowania, żeby dobrać odpowiedni sprzęt, opanować konkretne techniki fotografowania i kierunkowo rozwijać swoją wiedzę. Chociaż poszczególne rodzaje fotografii przyrodniczej dzieli spora przepaść warsztatowo-sprzętowa, można pokusić się o wypunktowanie katalogu cech wspólnych zawierających uniwersalne porady dotyczące każdej z tych dziedzin, a mianowicie:


  • Udany kadr często wiąże się z wykorzystaniem sprzyjającego światła (fotografia 1.1).


  • Umiejętna praca głębią ostrości (fotografia 1.2).
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    Fotografia 1.2. Pospolite czaple siwe. Na zdjęciu jedna z nich wyeksponowana za pomocą odpowiedniej głębi ostrości. Canon 60D, Canon EF 400 mm f/2,8L, 1/100 s, f/6,7, ISO 200


    

  


  


  • Odpowiednia do sytuacji kompozycja kadru (fotografia 1.3).
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    Fotografia 1.3. Biegnąca łyska. Pozostawienie z lewej strony wolnej przestrzeni dodaje zdjęciu dynamiki. Nikon D300, Nikkor AF-S 500 mm f/4, 1/1000 s, f/5, ISO 320

  


  


  • Odpowiednia perspektywa (fotografia 1.4).
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    Fotografia 1.4. Ptaki wodne bardzo zyskują, jeśli fotografujemy je z niskiej perspektywy. Canon 40D, Canon EF 600 mm f/4L, TC 1,4x, 1/320,f/7,1, ISO 320

  


  


  Szczególnie ważne i cenne są dwie ostatnie porady, które tym chętniej ilustruję zdjęciem, ponieważ ich realizacja zależy od wyobraźni fotografa, jego kreatywności, od statystycznej powtarzalności działań oraz zwykłego szczęścia.


  • Dobre zdjęcie to dobry pomysł — osobiście jestem zwolennikiem planowania zdjęć, ale jednocześnie niekierowania się schematami; zachęcam do wypracowywania swojego własnego stylu, eksperymentowania i szukania ciekawych rozwiązań.


  • Aby robić zdjęcia przyrodnicze, trzeba spędzać czas w terenie — tylko tak zwiększamy swoje szanse na zobaczenie i uchwycenie niezwykłych zjawisk natury, często ich wystąpienie to konsekwencja wystarczająco długiego oczekiwania i odrobiny szczęścia (fotografia 1.5). Ludzie, działając konsekwentnie i w sposób ciągły, zwiększają swoje szanse na sukces końcowy — lepsze zdjęcia robi ten, kto więcej czasu spędza na tego typu działalności. Motywacji nie można dostać ani kupić — motywacja zależy jedynie od nas samych, a jej utrzymanie jest kluczowe w osiągnięciu sukcesu, również w fotografii przyrodniczej.
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    Fotografia 1.5. Zdjęcie wilka powstało w wyniku wieloletniego odwiedzania jednego miejsca, a zawdzięczam je jedynie łutowi szczęścia i konsekwencji (Canon 1D MarkII, Canon EF 600 mm f/4L, 1/320,f/7,1, ISO 640)

  


  


  Oczywiście zasad warunkujących ciągłe udoskonalanie swojego warsztatu jest dużo więcej — opiszę je dokładniej w dalszych rozdziałach poświęconych technice robienia zdjęć.


  Generalnie fotografię przyrodniczą można podzielić na: krajobrazową, makro i fotosnajperkę.


  Fotografia krajobrazowa


  Fotografia krajobrazowa to bardzo dobry początek dla fotografa przyrody na rozpoczęcie przygody z robieniem zdjęć przyrodniczych. Aby uzyskać dobre efekty, nie potrzeba drogiego sprzętu fotograficznego. Fotografię krajobrazową można uprawiać praktycznie wszędzie i zawsze, a powstałe kadry zależą tylko od naszej inwencji. Fotografię krajobrazową polecam wszystkim lubiącym turystykę, podróże po świecie i zwykłym spacerowiczom (fotografia 1.6). Ogromną zaletą jest duży wybór sprzętu fotograficznego oraz akcesoriów, jakie możemy wykorzystać w tym rodzaju fotografii, a także jego cena i co bardzo ważne — waga. Jeśli kochasz las, pola, góry, otaczającą Cię przestrzeń na poziomie morza oraz powyżej, to „wpadłeś”. Kiedy dodasz do swojego zainteresowania aparat fotograficzny podparty trójnogim statywem, spełnisz się w ciszy poranka, w akompaniamencie szumów górskiego potoku, realizując zadanie uchwycenia piękna chwili. Przekonasz się, że są obrazy, których wcześniej nie doświadczałeś, że śpiew ptaków wiosną jest najintensywniejszy o poranku, że rosa potrafi kompletnie zmoczyć Cię prawie po pachy, a poranne mgły zmieniają znaną Ci okolicę w malowniczy świat z Baśni tysiąca i jednej nocy.
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    Fotografia 1.6. Canon 5D Mark II, Canon EF 17–40 mm f/4L, 1/80 s, f/9, ISO 400

  


  Makro


  Podobnie jak fotografia krajobrazowa, makro nie wymaga wyszukanego sprzętu fotograficznego, a często świetne efekty otrzymuje się, używając aparatów z niewymienną optyką. Mnogość tematów w tej dziedzinie jest nieskończona. Aby szybko zapełnić kartę pamięci, wystarczy usiąść latem na łące. Fascynujący mikroświat zawsze ciekawie się prezentuje na ekranie monitora. Świat w powiększeniu, jakie oferuje nam technika makro, wygląda bardzo tajemniczo i często bajkowo (fotografia 1.7), dostarczając fotografującemu wielu przeżyć, przy stosunkowo małym nakładzie środków finansowych.
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    Fotografia 1.7. Nikon D3X, NikkorAF-S 105 mm f/2,8 VR, 1/160 s, f/7,1, ISO 400

  


  Fotosnajperka


  Ponieważ książka ta ma być głównie poświęcona właśnie tej dziedzinie, nie będę jej opisywał, a jedynie zdefiniuję. Fotosnajperka to szeroko pojęty sposób fotografowania zwierząt, najczęściej przy użyciu długich teleobiektywów (przykład na fotografii 1.8).
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    Fotografia 1.8. Nikon D300, Nikkor AF-S 500 mm f/4, 1/400 s, f/5, ISO 400

  


  Kiedy już jesteśmy pewni, że bieganie z ciężkim sprzętem po lesie, wstawanie o trzeciej rano i babranie się w błocie nam nie przeszkadzają, pora zakupić odpowiedni sprzęt. Nieprawdą jest, że sprzęt „nie robi zdjęć”, co widać szczególnie w tym rodzaju fotografii, kiedy zmagamy się często z ekstremalnymi warunkami świetlnymi i pogodowymi. Zawsze w tych samych czy porównywalnych warunkach większe szanse na poprawne technicznie zdjęcie będzie miał ten, kto ma lepszy sprzęt — jaśniejsze obiektywy, szybszy autofokus czy możliwość uzyskania większej liczby klatek na sekundę. Tutaj to jest istotne i mimo że własna inwencja, ilość czasu spędzonego w terenie i poziom zaangażowania fotografa są nadal najważniejsze, to podkreślę raz jeszcze — jakość użytego sprzętu fotograficznego ma również spore znaczenie i duży wpływ na efekt naszego zaangażowania, czyli na samo zdjęcie.


  Nie zawsze wystarczy być w odpowiednim miejscu i w odpowiednim czasie


  Marzec to właściwie koniec spotkań z ptakami drapieżnymi przy nęcisku (fotografia 1.9) i każdy fotograf przyrody myśli już o początkach przelotów ptaków wodno-błotnych. Jednak tego marcowego dnia pogoda nie zdradzała żadnych oznak nadchodzącej wiosny. Wstałem rano i pomyślałem, że może jednak warto jeszcze raz odwiedzić czatownię postawioną zimą na stawie hodowlanym, z którego spuszczono wodę. Przy czatowni przez całą zimę zostawiałem mięso, fotografując ptaki drapieżne. Szanse, że jeszcze coś zostało z pozostawionej przynęty, były nikłe, ale z braku innych pomysłów ruszyłem nocą do czatowni. Wziąłem pod uwagę podmokłość terenu, więc budując jesienią tę kryjówkę, usytuowałem ją na maleńkiej wysepce pośrodku stawu. Dzisiaj jednak czekała mnie niespodzianka — właściciel stawów postanowił rozpocząć zalewanie wodą właśnie tego akwenu, na którym stała moja czatownia. Chociaż sama czatownia nie była jeszcze zalana, to jednak woda uniemożliwiała dotarcie do niej, a na domiar złego lekki mróz spowodował, że staw był pokryty cienkim lodem. Wody po kolana, a ja miałem na nogach... kozaki. Odległość od brzegu do wysepki nie była duża. Ściągnąłem buty i — łamiąc cienki lód — dotarłem do czatowni. Stopy prawie mi odmarzły, na domiar złego musiałem jeszcze jakoś wrócić.
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    Fotografia 1.9. Nikon D100, Nikkor AF-s 300 mm f/4 ED, 1/200 s

  


  Schowałem się w czatowni, jeszcze w zupełnych ciemnościach rozstawiłem statyw i ustawiłem pozostały sprzęt. Byłem ciekaw, czy warto było aż tak się poświęcać. Jak zwykle prawie dwie godziny czekania do świtu umiliłem sobie czytaniem książki. Kiedy zaczęło widnieć, okazało się, że poniesiony trud poszedł na marne. Z wyłożonego nęciska nic nie zostało. Siedzenie w czatowni nie miało sensu. Postanowiłem doczytać rozdział do końca i wracać do domu. Wówczas stało się to, co właśnie jest piękne w przyrodzie i fotografii przyrodniczej — całkowite zaskoczenie i sytuacja, jakiej nigdy nie byłbym w stanie przewidzieć. Okazało się, że w płytkiej wodzie leżały resztki wyłożonego wcześniej padłego lisa, które z lotu namierzyła para bielików. Przez dwie godziny mogłem obserwować jeden z piękniejszych pokazów, jaki kiedykolwiek widziałem: walkę o żer. Było warto.


  Wszystko działo się dosyć dawno temu, ale na tym przykładzie chciałem pokazać znaczenie sprzętu, jakiego się używa. Całą akcję zarejestrowałem nikonem D100 i obiektywem 300 mm f/4 ED. Chociaż z liczącej około 1000 ujęć sesji udało się wybrać kilka w miarę poprawnych kadrów, to jednak większa część zdjęć była nieostra. Niestety, dzień był pochmurny, a użyty aparat raczej uniemożliwiał zastosowanie wysokich wartości czułości (ISO), co z kolei spowodowało za długie czasy naświetlania (fotografia 1.10). Obiektyw, chociaż optycznie całkiem przyzwoity, obarczony był wadą słabego autofokusa, co również spowodowało powstanie wielu nieostrych kadrów.
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    Fotografia 1.10. Cała seria zdjęć nieostrych i słabych technicznie, są one niedoświetlone i poruszone

  


  Podsumowując:


  1. Zbudowałem, z prawie rocznym wyprzedzeniem, kryjówkę — czatownię spełniającą wszystkie wymogi tej konstrukcji.


  2. Systematycznie podkarmiałem ptaki, co spowodowało, że w miarę często pojawiały się w wyznaczonym rewirze.


  3. Wstałem w nocy i z poświęceniem rozpocząłem czatowanie i robienie zdjęć.


  Jednak w tak trudnych warunkach pogodowych większość zdjęć się nie udała z powodu ograniczeń sprzętowych. Dla przykładu: na następnej stronie zdjęcie zrobione kilka lat później w podobnych warunkach oświetleniowo-pogodowych, jednak zdecydowanie lepszym sprzętem (fotografia 1.11).
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    Fotografia 1.11. Canon 5D Mark II, Canon 600 mm f/4L IS, 1/125 s, f/4,5, ISO 800

  


  


  
    Rozdział 2. Wybieramy sprzęt


    Aparaty


    Byłoby optymalnie, gdybyśmy mogli mieć najlepszy sprzęt. Mam jednak świadomość sporych kosztów związanych z fotosnajperką. Pogrupowałem omówiony w tej książce sprzęt przede wszystkim pod kątem stopnia zaawansowania fotografującego, a także wydatków, jakie trzeba ponieść, aby się w takowy zestaw zaopatrzyć.


    Podstawowy zestaw będą tworzyć aparat plus obiektyw, dlatego podejmując decyzję o zakupie odpowiedniego sprzętu, powinniśmy raczej wyeliminować następujące systemy: Pentax, Olympus, Sony, Minolta.


    Oczywiście nie znaczy to, że używając wymienionych systemów, nie można uprawiać fotosnajperki — ale my postaramy się tutaj dopasować zestawy optymalne, gwarantujące osiąganie najlepszych efektów oraz możliwość ciągłego rozwoju. Powyższe aparaty — pomimo że posiadają w swojej ofercie pojedyncze modele znakomicie nadające się do tego rodzaju fotografii — to jednak jako systemy są obarczone sporymi brakami, np. nie mają długich teleobiektywów czy szybkostrzelnych aparatów (9 – 10 kl./s).


    Zasadniczo wybór systemowy sprowadza się do dwóch firm: Nikon i Canon.


    Oczywiście nie zamierzam namawiać kogokolwiek do zakupu konkretnego aparatu. Skoncentruję się na 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3. Ptaki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4. Ssaki

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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